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_ Z lezącej 0 miedzę Kowien- 
-®?*yzn,yt dziś oddzielonej od nas 
n /  rnu?em chińskim, z ogrom: 

.trudnością dochodzą w iado­
mości, spóźnione często o cale 
'^godnie, Ja k  wiadomo, w  dniach 
J- 1 ‘ S m aja odbyły się tam  w y­
pory do nowego Sejmu; jak i je s t 
jch wynik, narazie niewiadomo, 
leez jada ^3;eń  spodziewać się 
fflożna wiadomości telegraficznych 
*ia Berlin, które, choć skąpe, da­
dzą możność odtworzenia sobie 
do pewnego stopnia stanu, jaki 

Litw ie Kowieńskiej po tych 
trzecich z rzędu w yborach zapa­
nuje.

Akcja przedwyborcza, która w 
ostatnich tygodniach doszła Jo 
dużego napięcia, pozwala ponie­
kąd przewidywać pewne zmiany. 
S ta r  zaś jej fak tyczny  przedsta­
wiał się w  sposób następujący: 

Według ordynacji wyborczej 
bsty  kandydatów  sp a d a n e  w po 
szczególnych okręgach w ybor­
czych otrzym ują w każdym  od­
dzielną num erację. Ten sposób 
Utrudnia orientację w  okresie 
TVtilki wyborczej i staw ia znaczne 
przeszkody dla agitacji, ponieważ 
"Wyborca zniechęcony wogóle do 
wyborów nie o rjen tu je  się w 
num erach poszczególnych liść. i 
często może paść ofiarą nadużyć 
innych stronnictw . L ist polskich 
złożono ogółem 7 w VI okręgach 
wyborczych., Sześć z n ich  w ysu­
nął Centralny Polski kom itet wy­
borczy , jedna zaś Chrześcijański 
Związek Robotników „Jedność*. 
L isty  te w poszczególnych okrę­
gach otrzym ały różna num ery. 
W II okręgu wyborczym, obejm u ­
jącym  Kowno z powiatem oraz 
Powiaty Trocko - Koszedarski i 
W yłkowysai, złożone były 
dwie listy  kandydatów : jedna O. P. 
K.W . (Nr. 7) i „Jedności" (N r.'0 ). 
w innych okręgach wyborczych, 
gdzie listy polskie nie zostały 
zgłoszone, Polacy glosowali na 
listę bloku mniejszości (Żydzi, 
Niemcy, Rosjanie i włościanie B ia­
łorusini) zgodnie z zaw artą u- 
mową.

Co do list litewskich, to zo­
stało złożone ich  bardzo dużo, dla 
ilustracji przysoccym r wykaz list 
zgłoszonych w oaręgu 'Kowień- 
sirim (T):

Nr. 1 „Ukininką Sąjunga“ 
(Związek Gospodarzy)?

Nr. 2 „Krihsćionią Demokratą 
Partita" (Chrześcijańsko-Dernokra • 
tyczne Stronnictwo),

Nr. 3 „ Darbo-Federadja'1,
Nr. 4 „Socjal Demokratą*,
Nr. 5 nDarbin.inkiiK'dopa" (bo l­

szewicy),
Nr._ 6 „ Valstiećią - liaudminką* 

(włościanie ludowcy).
Nr. 7 Centralny Polski Kom. 

Wyborczy.
Nr. 8 nAmatininką, beiemią ir 

mazazemiji Yienybed (Jedność rze­
mieślników. HBAłoromych i bezrol 
nych),
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N r Ł2 Daroo Źmoniu Sm ith- 
m  (Związęk: Ludzi Pracy i,

13. „Smienytą MaSuruąSą-
rasas , (Listazjednoczonych m niej­
szości narodowych).

Nr. 14 „Jedność",
Nr, 15  „Lenką ka tm ku " iPcla- 

ków-katoijków),
Nr. 16 „Żemdirbiii Sąjunga* 

(Związek Rolników),

Nr. 17 „Pażanga",
Nr. 18 „Achdus“ (ortodoksi).
Na pierwszy rzu t oka można 

przypuścić, że w  okręgu kowień 
skim  figurują trzy listy polskie 7, 
14 i 15, Tak nie jest. L ista Nr. 15, 
w ysunięta w kiiku o iręgach  wy­
borczych, gdzie jesi przeważający 
odsetek ludności polskiej, została 
złożona w celu wprowadzenia 
w  błąd wyborców Polaków i jes t 
nieuczciwym fortelem wyborczym, 
faktycznie zaś należy do t. «sw. 
„krikszczoniów", czyli stronnictw a 
chrześcijańsko - demokratycznego, 
które, ja k  wiemy,, przez cały czas 
L in ien ia  Litwy trzym ało ster rzą 
dów i odznaczało się wy bitnio 
polakożerczą polityką, „Kriksaczo- 
n ie“ głosili przez cały czas, że 
Polaków n& Litwie niem a, są tył 
ko Litwini mówiący po polsku, 
obecnie zaś, kiedy rozpoczął się 
okres wyborczy, przypomnieli b 
istnieniu Polaków, wystawili listę 
„Polakówakatolików* i rozpoczęli 
rozrzucać odezwy w języku pol­
skim , oraz zaaranżowali jeszcze 
cały szereg innych szeroko po­
m yślanych fortelów', na w ylicza­
nie k tórych nie .starczyłoby miąj- 
sca, aby zdezorientować wybor­
ców Polaków. Postaw iocy na 
liście ty tu ł „Polaków - Katoli­
ków" też m a na celu, znając 
głęboko zakorzenioną w iarę i przy 
wiązanie do katolicyzmu Polaków, 
wprowadzać w  błąd nieśw iado­
mych —  ich zdaniem  — wybor­
ców Polaków. W rachubach sw o­
ich i tym razem omylili się p ri­
mo dlatego, że osoby figurujące 
na „polskiej" liście Nr. 15 są 
dobrze znane społeczeństwu pol­
skiem u na Litwie jako  szowiniś­
ci, którzy przedtem  korzystali z 
każdej okazji, aby język polski 
rugow ać czy to z kościoła, czy 
szkoły, secundo że zakaz kandy­
dowania do Sejmu wydany dla 
ks. Lausa, znanego ze swej dzia­
łalności na niwie społsezuo-naro- 
dowej, a następnie deportacja do 
Birź je s t  dziełem „krikszczoniów",
0 tern każde dziecko doskonaie 
na Litwie wie i napewnó nie 
padnie n ik t tam  ofiarą tej obłud­
nej gry.

Dziwną jesł rzeczą, że stron 
nictw o chrześcijańsko - dem okra­
tyczne zechciało w  obecnym  o- 
kresie powtórzyć ten. experyment, 
doświadczenie bowiem ubiegłych 
okresów wyborczych winno było 
być dla uicU bardzo wymownym 
dowodem, że wyborcę Polaka w 
Kowieńszczyźnie nie uda się tak  
łatw o zcezorjentować. Podobna li­
s ta  w ubiegłych p&ździerniko 
wych w yborach otrzym ała tylko 
1200 głosów.

D rugą listą, która posiada te 
same cele, była lista Związku L u­
dzi pracy Nr. 12, na czołowem 
m iejscu której stoi nasz dawny 
znajom y p. Michał Birżyszka, 
Związek ten za pomocą tygodni­
ku „Nowiny" w  języku polskim, 
drukowanego w państw ow ych 
zakładach graficznych i za pie­
niądze rządowe, stara  .się ja k  uio 
że wysłużyć się obecnem u rządo­
wi, kaptując wyborców Polaków
1 wysuwając hasła wykonania 
natychm iastow ego reform y ag rar­
nej,’ jaknajm niejszych podatków 
dla klasy włościańskiej i cały 
szereg innych, zaczerpniętych z 
dużego źródła dem agogji. Jednak­
że i te wysiłki idą na  marno. 
Związek liczbowo je s t  b. mały, 
na czele zaś jogo stoją znani 
nam dobrze działacze litewscy w 
W ilnie z roku 1921 i 1922,

Birżyszka, ftondom ański i inni. 
Tak się przedstaw ią jedna strona 
m edalu u trudn ień  wyborczych, 
staw ianych społeczeństwu polskie­
m u — druga zaś stosow ana przez 
władze adm inistracyjne^ też stara  
się dotrzym ać kroku.Pi5ytoczym y 
tu  kilka faktów tej ich samowoli, 
bo nie można tego nazwać sam o­
wolą jakiegoś urzędnika litew ­
skiego, ale całej fali bezorawia, 
stosowanej system atycznie na  ca 
iym  obszarze Litwy. Tak więc 
pomimo w yjaśnienia Głównej Ko­
m isji Wyborczej, że obywatele 
Litw y arouzeni bąttż w  Wileń­
szczyźnie bądź w Grodzieńszczyz- 
nie posiadają praw a wyborcze, 
władze adm inistracyjne rozpo­
częły odbieranie paszportów od 
osób urodzonych w tych  stronach, 
a następnie osoby te zostały po­
wykreślana ze spisów wybciczy oh. 
$ iece przedwyborcze nie mogły 
się często odbyć wobec zakazu 
wygłaszania, mów uo polsku, na 
stępnie w okolicach objętych sta­
nom wojennym  zezwolenia n a  
agitację przedwyborczą i wiece 
udzielali dowódcy jednostek bojo­
wych tam  stacjonow anych, k tó­
rzy  oczywiście staw iali wszelkie 
trudności, aby pracę tę  utrudnić, 
m otyw ując swoje zakazy wzglę­
dami stanu  wojennego. We 
wszystkich w ypadkach w pierw­
szym rzędzie u trudnienia te do 
tyczyły Polaków, a następnie i In# 
nych lunkjszośoi narodowościo­
wych, jak  żydów, Niemców, Ro­
sjan i Białorusinów. Przy spórżą 
dzaniu spisów wyborców również 
tendencyjnie były przekręcane 
nazwiska i imiona.*

Widoki powodzenia w  obec­
nych wyborach posiadają s tron ­
nictwa jlddowców i socjalnej de­
m okracji, które korzystając z nie- 
zadowo.enia ludności do „krlksz- 
czoaiów". których rządy dopro­
wadziły Litwę do obecnego stanu, 
rozdm uchują tę  nieufność wybor­
ców, aby w spadku po chrzęści 
jańskiej dem okracji otrzym ać 
część m andatów. Jednakże aby 
azyldzik socjalny nie bardzo raził 
wyborców, partja  p. Slesewiczo 
zam ieniła go aa  szyld włościan- 
ludowców. Wogóle cały sekret 
agitacji wyborczej w obecnym o- 
kresie polegał na um iejętnem  do­
braniu ty tu łu  listy, któreby 
maskowało daw ne stronnictw a 
i odpowi&dcło obecnym nastro 
jo m ." Duża ilość list je s t  pocho­
dzenia icgo samego pomimo, że 
de noniine reprezentować ma ad 
hoc stworzone stronnictwa. Jestto  
też fortel wyborczy. Stronnictwo 
chrześcijańsko - demokratyczne 
oprócz fałszywych list polskich 
stworzyło jeszcze kilka list fean- 

, dydatów  w rodzaju listy  w łośdąn- 
; katolików i innych. Z list tyon r.a- 
! stępnie utworzył s:e blok. ko iej- 

szóści narodowe, w skutek tego, 
że wszy stkie w m nie j szy m 1 u b w ięk­
szym stopniu doznały „dobro­
dziejstw" nacjonalistycznej poli­
tyki „krikszczioniów", zjednoczyły 
się w  hiek wyborcza i wspólnie 
prowadzona solidarna akcja aaje 
znaczne gw arancje zdobycia więk­
szej ilości miejsc w przyszłym 
Sejmie. Pczatem, mimo ze blOK 
zawiązany przez mniejszosc-i jest 
tylko aparatem  wyborczym, _ aby 
skutecznie bronić się przeciwko 
v;szelkim utrudnieniom  pracj wy­
borczej przez władze rządowe, 
sit Warzą ón pewue pc czucie so li­
darności wśród wszystkich m niej­
szości, które niewątpliwie i w  
przyszłym Sejmie odegra poważ 
uą rolę, gdy  będzie chodziło o 
obronę prąw  poszczególnej n a ro ­
dowości.

Wcgftie w  akcji wybcrczej zai 
rysowały się pomimo łicznycl-

DOM HANDLOWY
W. i E.

UL. MICKIEWICZA 1.
Zawiadamia, że on zymano ua sezon letni w  wielkim wyborze

mode!e sukien, palt i biuzek.
u  S
< — — — — *— <*— — * 4 — — 9 6&+O0  — »*>♦»— »  r

WILEŃSKI SYNDYKAT ROLNICZY, 3-ka  Akc. o g ła d a  
subskrypcję na III emisję akcji w ilości 1& ooo szt. po cenie nom i­
nalnej mk. p. 5.000 aa  sum ę 8 0 0 0 0 0 0 0

Z powyższej ilości 6000 akcyj na sum ę 30.00c.00C m k. przydzie­
la się akcjonariuszom  poprzednich emiayj tytułem  dyw idendy 
ruk 1921/1922.

' M M  akcyj może być nabyw ana  na w arunuucb następujących:
1) Dotychczasowi akcjonariusze m ają prawo do nabycia na każ­

de 2 akcje poprzednich emisyj po 5 akcyj III emisji.
2) Cena em isyjna aksji określa się na 7.500 m k., z których 

5.000 mk. będą wliczone n a  kapitał zakładowy, a reszta, po potrąc.®- 
niu kosztów emisji, na kapitał zapasowy.

3) W płaty powyższe w inny ‘być dokonane nie później, niż d* 
1 lipca 1923 roku.

4) A kcjonarjusze, którzy nie zachow ają powyższego term inu, 
tra tą  prawo do pobrania nowych akcyj.

5) Akcje nie nabyte przez daw nych akcjonsrjuszy będą sprzedam* 
stosownie do uznania Rady i po cenie wyższej, ustalonej przez Radę.

6) Akcje III emisji uczestniczyć będą w zyskach od dnia 1-ge 
lipca 1923 roku.

W płaty przyjm uje w  Wilnie:
W ileński B ank Romicso-Przemysłowy, ul. Mickiewicza 17.
W ileński Syndykat Rolniczy, ul. Sawalna Nr. 9. 2 -i

| nadszedł duży transport firm poznańskich i lwowskich. 
>V Leca po Tc etach najtańszych

: Ba Mim - fssjiSMj bracia Sutkowscjf
[ Wilno, Zawalna 2. Teł. 75S. Adres tele^r.: ,,Brasuf‘.
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1-sz-? Oddział Miejski
WILEŃSKIEGO BANKU
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Wielka 73

Kupuje i sprzedaje waluty zagra 
niczne oraz papiery °|o oJ0

par tyj i ich list, k tóre powstały 
jakby  grzyby po dsszuzu, 4 g r u ­
py, a mianowicie: stronn ict­
wo chrzęści jańsko-dem okrr tyczne, 
włościanie—ludowcy, mniejszości 
narodowościowe i „Pażanga" — 
stronnictw o prawicowe.

Pierwsze dwa wzajemnie się 
zwalczają, przyozem przew aga w 
OKresie wyborczym je s t  po stron ­
nie drugiego, o tem  co wpływa 
na tę  przew agę m ów iliśm y już  
na w stępie niniejszego artykułu . 
Następnie te dwie pierwsze g ru  
py zwalczają usilnie, wszeJkiemi 
sposebami trzecią czyli g rapę  
mniejszościową. Ćo do czwarte] 
grupy, stronnictw a prawicowego 
„PaSangi*, to stronnictw o to je s t 
b. słabe. W ystawiło ono tylko je- 
u aą  listę  w  okręgu Kowieńskim. 
Hasła zać „PaźaDgi" m ają c wiele 
m niej dem agogji, przeto z na tu ry  
rzeczy skazane są już na, nie popu­
larność. Przywódcy zaś tego 
stronnictw a, bojkotowanego przez 
w szystkie inne, nie m ogą tak  ła t­
wo zdecydować się aa  zmianę 
swego szyldu partyjnego. Wogóle 
„Paźanga" je s t  stronnictw em  gru- 
pująceu. copraw da baruzo ilie- 
ohzrych  ludzi, którzy bądź co

bądź posiadają do pewnego stop­
n ia wyrobienie polityczne, wiedze 
i pew ny program  swojej działal­
ności, czego innym  stronnictwom  
litew skim  brak. „Paźanga* jest 
obozem konserw atyw nym , wy­
starcza to, aby zrozumieć, że 
obecnie, zanim prądy wzniecone 
wojną św iatow ą i rewolucją ro ­
syjską nie ochłoną, n ie może li­
czyć na popularność w  państwie 
dem okratycziiem , szczególnie te ­
kiem . jakiem  je s t Litwa, w  któ­
rej m etody działania dem os^a. 
tycznych stronnictw  rządzących 
czerpane są ze iród ła  dem agogii, 
a nie zdrowej racji s tanu  i g łę ­
boko pomyślanego na przyszłość 
planu polityki państwowej. Je s t tc  
pewna cecha wspólna paaotv; po­
wstałych po wojnie europejskiej 
że obozy konserw atyw ne wszędzie 
są mniej popularne i ty lko  dla­
tego, że hasła ich podyktowane 
są względami^ państw  owych racyj 
stanu, a nie żf-c nem i Innem;, k tó­
re w  bardziej skuteczny sposób 
zapewniają zadowolenie ambicyj 
partyjnych,

W  okresie wyborczym w Ko­
wieńszczyźnie jako  konieczny 
czynnik agitacji zwiększyła się
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ilość pism codziennych. W o s ta t ­
n ich  tygodniach „włościanie—lu­
dowcy,, rozpoczęli nowe wydaw- 
nictwo codzienne p. t. „Tiesos Żo- 
d is“ („Słowo prawdy*).

Najbliższe dni przyniosą nam  
wiadomości, czy przypuszczania 
nasze co do w ynika wyborów 
sprawdziły się lub nie. Jedno jest 
tyiko pewnem, że Polacy, którzy 
w ubiegłych wyborach otrzymali 
54.000 głosów, W obecnych otrzy­
m ają napewno więcej. Represje, 
szykany są tym  cem entem , środ­
kiem  hartn jąeym  społeczeństwo 
polskie na Litwie, które z dniem 
każdym  działa caraz bardziej so ­
lidarnie, trw ając na tej placówce 
polskiej ku ltury , k tórą chcą zni­
szczyć barbarzyńcy X X  wieku, a 
rycerzy uowej idei, błędnie po­
jęte j, nacjonalizmu .Ł

« .  5

Udział wojska w głosowaniu.
Kowno, 16 maja, 

(A. w.) Władze litewskie, w 
celu osłabienia reprezentacji pol­
skiej w sejmie, na kilka dni 
przed wyboram i rozlokowały w  
miejscowościach zam ieszkałych w 
większości przez ludność polską 
oddziały wojska litew skiego o 
ssiadzie narodowościowym w ybit­
nie litewskim . Znaczny oddział 
w ojska przybył do Poniewieża. 
Dc Wiłkomierza przybył trzeci 
pułk piechoty. Do pow. Koszedar- 
skiego — 11 pułk " piechoty. Do 
Marjampola — 9 pułk piechoty. 
Pułki te przybyły specjalnie na 
wybory i głosując na -kom endę 
wzmocniły listy  litew skie o kilka

tysięcy głosów w każdym  okręgu, 
przy ogólnej liczbie głosów nie- 
przekreczającej dla każdego okrę­
g u  kilkudziesięciu tysięcy.

Nadużycia władz cywilnych.
Kowno, 16 maja.

(A- w.) Do ostatniej chwili 
przed wyboram i do GMórrnej Ko­
m isji W yborczej wpływały, niezli­
czone skarg i .na nadużycia doko- 
nyw aae przez władze cywilne, 
wojskowa i duchowieństwo, -w ce - 
lu  skrępowania akcji wyborczej i 
sfałszowania woli ludności. Skargi 
w ym ieniają nadużycia kom en­
dantów wojskowych w poszcze­
gólnych miejscowościach, nadu 
życia milicji przy zwoływaniu 
zebrań, dokonyw ania rowizyj u 
kandydatów  na posłów, areszto­
w ania przedstawicieli kierunków 
opozycyjnych, w  szczególności 
Pohków , zdzieranie plasatów  agi­
tacyjnych, wreszcie w najw ięk­
szej ilości agitację z ambony. Tę 
ostatnią sprawę Główna Komisja 
Wyborcza skierowała do decyzji 
b iskupa Karewicza, o którym  
powszechnie wiadomo, że je s t 
Kierownikiem politycznym akcji 
księży.

3o „szlachetnych* litwinów.
Kowno, 16 maja.

(A. W.).  ̂ Poseł do S y m u  Po­
lak  Adolf Gajewski ogłosił list 
o tw arty do Sm etony, Janu ła jtisa  
i innych „szlachetnych* Litw ir 
nów, w którym  wzywa ich do 
interw encji w  spraw ie deportacji 
przez władze znanego ' działacza 
polskiego ks. Lausa, którego w y­
wieziono jedynie jako niedogod­
nego w okresie akcji wyborczej,

Protest Rady Ambasadorów.
W arszawa, 16 maja.

(A. w.). Konferencja Am basa- 
| dorów postanowiła zamiadomić 
j Rząd litew ski, że m ocarstwa 

&urzymierzone reprezentow ane na Kłajpedzie,, 
Konferencji i posiadające wyłącz­

ne praw a suw erenne na teryto- 
rjum  Kłajpedy uw ażają za n ie­
ważne decyzje Rządu litewskiego, 
co do ogłoszenia autonom ji w

Tworzenia się Większości 
Sejmowej-

(Od własnego korespondenta telefonem z Warszawy).

Warszawa, Sejm, 16 m aja. W, 
kuluarach Sejmowycn obiegają 
pogłoski o możliwości zawarcia 
układu  pom iędzy 8-ką a Piastem  
Pow ażną przeszkodę stanow i sil­
na opozycja w ew nątu klubu P ia ­
sta.

Główny spór m iędzy 8-ką a 
P iastem  toczy się o tekę M ini­
stra  spraw  wewnętrznych, którą 
chce koniecznie o trzym ać- 8 ka, 
ubiega się też o n ią elnb Dnba- 
riowicza, k tóry m iał podobno 
wejść w  skład większości Sejmo­
wej.

Teka Spraw wewnętrznych je s t  
dlatego przedmiotem zaciętego 
sporu, że w  razie nie u trzym ania 
się większości, liczebnie bądź co 
bądź dość słabej, posiadający tą 
tekę m ogą przeprowadzić wybory 
w edług swej myśli

Krążą też pogłoski, ż? jako­
by 3 ka dla zjednania sobie P iasta  
zgodzi się na ofiarowanie teki 
M inistra wojny gen. Sikorskiem u 
za co otrzym ałaby dla Grabskiego

tekę M inistra Skarbu. Ostatecznie 
tekę M inistra Spraw W ew nętrz­
nych uia podobno otrzym ać 8 ka,— 
Spraw Zagranicznych — P iast — 
z zastrzeżeniem, że przypadłaby 
ona Dąbskietnu. W układzie P ia ­
s ta  z 8-ką istnieje bardzo ważny 
p unk t o zmianie ordynacji w y­
borczej, mianowicie P iast m a zre­
zygnować z powszechnych i rów 
nych wyborów, a zgodzić na  sy ­
stem  piurainego i pośredniego 
głosowania. P u nk t ten  przy re fe ­
row aniu przez posłów W itosa i 
K iernika miał być na plenum  
klubu piasta zatajony.

Treść całego uk ładu  8-ki z 
P iastem  jest trzym ana w ścisłej 
tajem nicy.

Sejm i RżąriL
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Dziś po raz 2-gi 1 
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Dziś poraź 7-m.y 
„Odmłodzony Adolar*

operetke W. Kolio-
roczątek o godzinie ż ej wiecz.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Warszawa, 15 maja.

(?a t.). Wczoraj Rada M inist­
rów pod przewodnictwem* Prem- 
je ra  obradowała nad spraw ą 
stosunki! rządu Rzeczypospolitej 
do Gdańska, oraz nad sprawam i 
polityki zagranicznej. Po wysłu- 
chaniu  referatu  kom isarza P lu­
cińskiego R ada stanęła na stano­
wisku, że stosunek Polski do 
Gdańska opiera się na traktacie 
wersalskim , którego zasad i po­
stanow ień nie naruszają żadne 
późniejsze konwencje wykonaw ­
cze i um owy uzupełniające. Zw a­
żywszy, że tra k ta t w ersalski u sta­
la praw a Polski w  stosunku do 
Gdańska, stw ierdzić należy, że 
tylko do tych  praw odnosić się 
może procedura arbitrażu Ligi. 
Rząd polski, uw zględniając po­
wyższe zasady, które stano vrią 
źródło praw ne w stosunkach Pol­
ski do Gdańska, stw ierdza, że nie 
znajdują ońe należytego zrozu­
mienia głównie z powodu oporu 
obecnego senatu  Wolnego Miasta. 
Polska ponosi w skutek tego nie­
obliczalne szkody na polu gospo- 
darczem, mianowicie w  zakresie 
ochrony ceJaejL użytkow ania i 
rozbudowy portów i dróg wod­
nych, oraz w zakresie słusznych 
uprawnień sw ych obywateli.

Wobec tego s tan u  rzeczy 
Rząd polski widzi się zmuszonym 
zastosować w najbliższe' przysz­
łości wszelkie przysługujące m u 
śródki w celu zabezpieczenia 
przyznanego Polsce praw a suw e­
renności. Rząd starać się będzie 
również o uznanie sw!ego stano­
wiska w  Radzie L igi Narodów 
odnośnie do należytej in te rp re ta ­
cji trak ta tu  wersalskiego, oraz do 
c kreślenia kom petencji władz, 
które n a  mocy tego trak ta tu  do 
czuwania nad jego wykonaniem  
są powołane. Rząd polski zdecy­
dowany je s t przestrzegać ściśle 
zasady istniejącego dzisiaj s tanu  
praw nego i nie dopuścić do po 
gwałcenia go z jakiejkolw iek Dądż 
strony Wszelkie zatem  pogłoski, 
jakoby Polska miała zam iar do­
chodzić swych praw w jakikol­
wiek inny sposób, są  najzupełniej 
bezpodstawne i .stoją w  jaskrawe? 
sprzeczności z isto tnym  stanem  
rzeczy. Rząd polski, nie narusza 
jąc istniejącego na mocy trak ta tu  
wersalskiego stanu  prawnego, za­
mierza w  prowadzić ua terytorjum

Rzeczypospolitej zarządzenia, zmie­
rzające do zabezpieczenia jej przed 
szkodami, aa jakie obecnie jest 
narażana.

W sprawie Kłajpedy Rada Mi­
nistrów przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie m inistra spraw  za­
granicznych i zaaprobowała przed­
staw iony przez niego plan dal­
szego działania w  celu zabezpie­
czenia ekonomicznych interesów 
Polski w  porcie Kłaj pędy. W 
spraw ach rosy jsko-polsk ich  Rada 
M inistrów przyjęła do wiadomości 
referat złożony przez posła pełno­
mocnego Rzęiitej w  Moskwie, o 
raz rozważyła przedstawione 
przez niego wnioski, obejmujące 
również spraw y repatrjacyjne i 
reewakuacyjne.

Uchwalenie 2 - letniej służby woj 
skowej. j

Warszawa, 16 m aja. j
(A. w.). Na wtorkowem poaie l 

dzeniu Komisji Sejmowej wię- | 
kszością- głosów stronnictw  pra- j 
wiey i P iasta uchwalono, że słu­
żba wojskowa w piechocie trw ać 
będzie 2 lata, w kaw alerii i arty- 
lerji konnej 2 lata  i 1 miesiąc.

Z Km.iieji budżetowej.
Warszawa, \6  maja.

(A. w.). Dzienniki środowe du 
żo m iejsca poświęcają w torkowe­
m u posiedzeniu Kom isji budżeto­
wej, podczas którego członkowie 
Komisji odmówili przyjęcia refe­
ratów  związanych z prowizorium 
budżetowana i drukiem  bankno­
tów. Wobec tej odmowy przewód- ‘ 
niczący Komisji poseł Głąbiński 
oświadczył, że zwrócił się do 
Marszałka, Sejm u z  prośbą o w y­
znaczenie sprawozdawcy z urzę­
du. Dopiero później zebrał się 
kran Wyzwolenia, dopatrując się 
w  tern stanow isku posłów bojko­
tu  doniosłych przedłożeń pań­
stwowych, przez uchw ałę zobowią­
zał swych członków do podjęcia 
się referatów  dotyczących konie­
czności państw owych Po tej uch- 
wnle pose? T bugu tt wystosował 
do M arszałka Rataja list, w któ 
rym  oświadczył, że Wyzwolenie 
przyjm uje referaty związane z 
prowizorium budżetowym i d ru ­
kiem banknotów.

Mm lipii liii ii 
M  l l e i s k i t

Od Związku Tatarów Ziemi W i­
leńskiej, obywateli Rzeczypospoli­
tej Polskiej, otrzym ał p. Prezydent 
Rzeczypospolitej następujący adres:

Do Pana Prezydenta N ajjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej, 
W arszaw a—Belweder.

„Odniesione nad wrogiem przez 
Turcję św ietne zwycięstwo, które 
otwiera jej drogę do daw nych 
splendorów, napełnia nas żywą 
radością, spotęgow aną jeszcze wie­
ścią c mającym się zawrzeć tra k ­
tacie Turcji z RseeząpospolUą, fak  • 
cie niezm iernej doniosłości dla 
nas Polaków muzułmanów, wzno 
wienia po tak  diugiej przerwie 
serdecznych stosunków, które ja -  
wsze łączyły naszą Ojczyznę ze 
świetnem  państw em  pr 3cdującem 
w Islamie.

„Wierni re lig ji m uzułm ańskiej, 
sercem i duszą należymy do Rzecz 
pospolitej, która nas i naszą w ia­
rę zawsze opieką i dobrodziej­
stw am i otaczała, już w  r . 1673. a 
następnie w 1673 uchwałą se jm o­
w ą zrównawszy nas ze stanem  
szlacheckim z zachowaniem wszysw 
kich praw i wolności „ad perpe- 
tenrn*, przez królów wielokrotnie 
nam  nadawanych- Tworzyliśmy 
odrębną jednostkę wojskową w po ­
staci jazdy tatarskiej, której p rzy ­
sługiwało prawo, dekretam i na­
szych królów nadane, używRuJa 
sztandarów  z godłem  nmzuimań- 
sitiem, co było uchw ałą Sejm u w  
roku 1659 sankcjonowane,

Obecnie, po w skrzeszeniu Rze­
czypospolito], tradycja  została 
waiio wioną i ku obronie przed in ­
w azją bolszewicką w roku 1920 
wspólnej naszej Ojczyzny- -  Janda 
T atarska pod znakiem  Księżyca 
pospołu z Orłem Białym walczyła. 
Pomni tych dobrodziejstw , oży­
wieni uczuciami niezmiernej wdzię­
czności, niniejszym  składam y Rze­
czypospolitej wyrazy miłości sy ­
nowskiej i hołdu*.

Aleksa n.ler Achmatowlcz, prezes St, 
Sędziów i Prokur. Ziemi Wil., b. minist. 
spr/>./. Rep Krymsk., wiceprez. SąduAp. 
w Wilnie; Aleks Romanowie?, jen. bryg. 
Jazdy Tat. W. P., b. d-ca Jazdy Tatars.; 
Bohdan Ach maro mcz, sędzia Sądu Ap, 
w Wilnie; Abduł Kiervm Acbmatowicz, 
por. i adj. Jazdy Tat. W.?., stud. U S B., 
Mechtrot Chadecki, urz. poczt.; Ramazait 
Taran Mirza Buczacki, płk.; Ż nina Murza 
Murziczówna, st-ka Un. S- B.; Ibiahim 
Smajkiewicz, Imam par. w ii; dr. Stefan 
Bazfreuski, prez. Zarządu gm. mali., 
prof. Un. w Wilnie; Adam Murzn Mtirzicz, 
wiceprez. Sądu O kr. w Wilnie; Macitj 
Bajraszewsiti, adw.,- Ali Masewicz Chadiy; 
Eljasz Sobolewski, referent Izby Skarb, 
w Wilnie; Jan Lebiecz, skarbnik S. Okr. 
w Wilnie; Osman Acbmatowicz, ml. as. 
Un. Wi!; Aleks. Murźa Murzicz, sędzia 
SI. Sądu Okr. w Wilnie, Mustafa Roma- 
nowicz. stud Un.Wil.; ur. Arsłan Achma- 
towicz, st. asyst. Un. S. B. przy Katedrze 
Anatomji Opisowej.

p.w

U pr ogu sezonu
Zakopane, w m aju.

Po ulicach Zajcbparnsgo kłębią 
się już  tum any kurzu. D obry znak! 
Sezon się zbliża.

Już wiosenne w iatry  i w ichry 
halne przewiały; już  słow ik w y­
śpiewuje pod reglami; już  naw et 
najchciw szy z górali zawiesił bat 
dorożkarski na. ścianie i chodzi 
goriiwie za pługiem — jak  Cyucy- 
nat! — po pola przy trząś mętem 
w yschłyin do cna n*, słońcu, n a ­
wozem. Spieszy sią. Jdż  widziano 
raz i d rag i jadące Marszałkowską 
od strony  dworca kolejowego całe 
lodziny upragnionych „gości*; już 
po pensjonatach w pycha się „d ru ­
gie łóżko* w kąt, gdzie jeden, 
człowiek dawuoby się udusił, g d y ­
by nie błogosławiona prżewiew- 
ność zakopiańskich „stylowych* 
drewniaków,..

Jeszcze u Trzaski cisza i past- 
ka, a  u  Karpowicza—pustka i si 
sza. Jeszcze ceny nie skaczą, lecz 
lazą tylko sobie powoli w  górę. 
Szklanka herbaty  dochrapała się, 
biedaczka, zaledwie do ~ tysiąfca 
m arek; "butelka krajowego porte­
ru, ja k  utknęła z dobry tydzień

tem u na 4003 m arek, tak,ągi rusz 
wyżej podrapać się nie może. Bo, 
i poco? Niema kom u pić... prze­
praszam... wypić, toby wiele kto 
w ypił—tylko płacić jeszcze niem a 
komu... Za kilo -cukru m arnych 
8400 marek?... Gzy to cena—sezo­
nowa?! To kpiny!

W ‘kawiarni najpopularniejszej 
z popularnych, u  w ylotu doliny 
Strążyskiej, niemn jeszcze m ętyiko 
zawiesistej, słynnej kawy białej, 
lecz niem a n a trę t zsiadłego mleka.

— Na kawę i mleko jeszcze 
zawcześuie! —tłumaczy uprzejm is 
pani gospodyn i—Je st herbata...

Nawet kino, jedyna  od dobrych 
paru  miesięcy rozrywka w „naj- 
znakomitszem uzdrow isku Polski*, 
naw et kiuo nia ryzykuje jeszcze 
puszczać bezpośrednio po sobio 
w szystkich seryj .Oiiowieks bez 
nazwiska*. Go tydzień jedna, co 
tjdzieńl.. I to  ręczyć jeszcze nie 
mbżna, czy się opłaci.

Słowik je s t  idealistą  starej da­
ty... jak  wogóle je s t  cały tak  s ta ­
roświecki, ;r.k jego  m eteda śpie­
wania. Po lasach m a śpiewać... en 
też i, na szczęście, czyni. Słowik 
wciąż jeszcze w yobraża sobie, że 
niechno on tylko odezwie się— 
oni—w  pierwszych lepszych zaro­

ślach nad pierwszym lepszym po­
tokiem , to zaraz... zaczną sleepingi 
chodzić do Zakopanego! Point de 
reveries! Sleepingi direct z W ar­
szawy zaczną chodzić do Zakopa­
nego, gdy  właściwa—i przewidzia­
na z góry przez odnośne władze 
kolejowe — n astan -3 pora. Na to 
nic żadne barom etry, niespodzian­
ki atm osferyczne, słowiki, fluk tu  
acje walutowe i t, p. nie pomogą. 
Bowiem albo polskie m inisterstwo 
koiejowe ma zasady—albc ich nie 
ma! I chyba nia znajdzie się w 
Polsce człowiek,, k tóryby nie g ło ­
sował za posiadaniem  przez nasze 
m inisterstw o kolejowe zasad nie­
wzruszonych?

Nie przyśpieszą też sezonu te 
po łąkach ciemno sine gencjany, 
panieneczkowa^e stokrotki, .kanar- 
kowo-żółte jaskry... Niema ich kc 
m u „szczypać* po trawie. Na kw ie­
cień, maj -jeżdżą do Zakopanego 
ludzie napraw dę chorzy, wiedzący 
doskonale, żs Zakopane uzdrawia 
bynajm niej nie na... komendę, lecz, 
żs nawet, najgorsza szaruga zako-

{ńańska jeszcze je s t  tysiąckrotnie 
epsza, niż najpiękniejsza pogoda... 

miej3lća, 11-i.wet wielko .niej ska. 
Trzeba nieustannie powtarzać! aby 
ludzie dobrze zapam iętali sobie:

że niem a takiej pory roku, niem a 
takiego tygodnia, niem a dnia, 
kiedyby Zakopane... nie posiadam 
znakom itych swoich właściwości 
leczniczych.

I dlatego, również trzeba nie­
ustannie  powtarzać; Zakopanem  
trzeba raz przecie zaopiekować się 
nie dyletancko, nie „góralsko*, 
n ie„pasirar»ko\ lecz obywatelsko- 
państwowo, a z kom petencją na­
bytą gdzieindziej, niż w starostw ie 
now otarskiem  lub naw et w s a ­
m em  województwie krakowskiem .

Zakopane międzysezonowa nie 
może być, jak  dotąd, nieprzymi?- 
rzając, łóżkiem koszlawerr. w  m a ­
łomiasteczkowym zajaździe, ocze- 
kującem  z upragnieniem  na goś 
cia, którego wygłodzone pchły o 
garną  zaraz pierwszej nocy. Wła­
śnie między sezonami zimowym i 
letn im  trzeba Zakopane (nie jego 
ceny!) podśrubow ywać w górę, 
w gć-rę, w górę... ad astra. Póki 
tłum y gości, spragnionych prze- 
dtfwszystkiem orzeźwiającej wile- 
g ia tu ry  nie zaczną uiiioni.nżliwinć 
poważnych meljor&cyj. Tym cza­
sem... tymczasem  Zakopane jest 
tylko „jedyaem  miejscem w Pol­
sce*, gdzie się obecnie — buduje. 
Rozgłos tej osobliwej w yjątkow o­

ści obiegł całą Polskę. Tedy nu % 
my tu  nadpływ ające ze wszech 
stron tłum y robotników—głównie 
m urarzy i cfeśii — • szukających 
pracy i pewnych, że j‘ą w Zako­
panem znajdą. Słyszali, że się tu  
płaci przeciętnemu robotnikowi 
przy budowli... 25.000 m asek dzien­
nie. Zawiedzeni iniezaangażow ani 
enują się po dymiących już  sezo- 
n e y m  kurzem  Krupówkach, K as• 
p ra ń  ach i Przecznicach.

O rozpoczęciu uplanow anej i 
podobno zatwierdzonej już  reg u ­
lacji Zakopanego—naw et już  m ó­
wić orzestano. Nagadano się i na­
pisano do sy ta—o projekcie. C^yz 
nie dosyć? „O wy, m arzenia o 
szczęściu!—w ołał Musset— wy je ­
steście może jed y ja n i szczęściem 
na ziam skim  pedols!* Zakopane 
zaznało już szczęścia..', pomarzenia 
o svrej regulacji. Nic się nam  już  
więcej nie należy.

Ponieważ jednak, jak  wiadomo, 
natura horret vacuum. przeto rzu­
cił nam  „dla o ży rien ia  rozmowy" 
projekt swój własny p. Jerzy 
Uznański, Właściciel Szaflas, og ­
romnych iesaych obszarów, ciąg­
nących się w idłuż całej drogi, 
a Zakopanego do M orskiego Qka‘ 
dziecięcia tysięcy dziesięcin pod
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Konferencja prasowa 
w Warszawie.

W arsząwa, 15 maja.
(Pat.) Etais o godzinie 11-ej w 

gm achu Prezydium Rady M inist 
tow prem jer Sikorski otworzył na- 
rady  w sprawach dziennikarskich 
przedstawicieli ;a^du  z przedsta­
w ieniam i piSm cafej Rzeczypospo­
litej. iv zebraniu wzięli udział mi- 
ni3.er Ossowski,podsekretarz S tu ­
dziński, ssef Biura Prasowego Tar- 
gowsKi i szereg referentów zain 
terescwanych m inisterstw . Prasę 
zagraniczną reprezentował Koła­
kowski z Nowego Yorku. Obecni 
°yh przedstawiciele, prasy m. War­
szawy] Krakowa, L w o w j, Pozna-

Katowic, Łodzi. Piotrkowa, 
By dgoszczy, Kalisza, Lublina, Pło­
cka, Nowego Targu, Tczew;;, Czę- 
y«ociiowy, Zagłębia, Łomży. Z 
4'-dna przybyli Naczelny Rodak-

Słowa .S tanisław  Mabkiewicz 
1 P- Czesław Nusbaum. 

t O tw ierając zjazd prem jer wy 
sr-osił przemówienie, w ktorem  na 
'wstępi8 zaproponował, aby zjazd 
93T| poświęcony przedewszysfckieni 
porozumieniu między rządem i re ­
prezentantam i prasy na tem at ca- 
W >  szeregu zagadnień związa, 
nych z wydawnictwem.. Następnie 
zobrazował trudne obecne w arun­
ki, w jakich znajduje się prasa z 
powodu zmienności w aluty oraz 
zbyt niskiego poziomu uświado­
mienia i wyrobienia politycznego 
i związanej z tem poczytności-po­
szczególnych organów. W tych 
właśnie dziedzinach rząd p rag n ą ł­
by przyjśe prasie s pomocą. Na­
stępnie prem jer zaznaczył, iż od 
całego szeregu tygodni poszcze­
gólne, m inisterstw a przystąpiły do 
badania przyczyn obecnego poło­
żenia prasy.

Prem jer ma nadzieję, żo praca 
ta przyniosła pozytywne rezultaty. 
Że inicjatyw a została podjętą we 
właściwym czasie i kierunku do­
wodzi, że nie dopuszczono w o- 
statn ich  tygodniach do podw yż­
szenia cen papieru. Rząd skłonny 
je s t  przedyskutować każdą realną 
propozycję idącą w  k ierunku na- 
^yconia rynku  papierem i żywi 
nadzieję, że na podstawie w ym ia­
ny  zdań będzie można przepro­
wadzić cały szereg udogodnień. 
Jeśli chodzi o zwiększenie possyt- 
•uości, prem jer sądzi, że rząd przez 
ożywienie działu informacyjnego 
mógłby oddać prasie nie jedną u- 
sługę. W  przeciąga ostatnich kil­
ku  lat służba inform acyjna uległa 
znacznej poprawie.

Informowanie o najw ażniej­
szych m om entach politycznych 
ogólno- euro pejsklego życia pocią­
gnie za sobą dużo koszta. Ffćm jer 
sądzi jednak , że przeu tym i w y ­
datkam i państwo n ie powinno się 
cofać. Byłoby jednak  błędem kie­
row ać wszystkie żądania pod ad 
rasem  iządu. W zakończeniu prem ­
jer podkreślił konieczność, uwido 
eznioną zresztą na zjeździe, aby

wspólne kw estje, które łączą i kió 
re wszystkich wspólnie bolą, były 
solidarnie rozwiązane i aby zbytni 
indywidualizm  nie przekreśla! pod­
staw  porozumienia, któr^ jeśli cho­
dzi o usunięcie tyęh wszystkich 
kw estyj, inaterjalnych i wydawni­
czych, są nieodzownym w arunkiem  
poprawy.

Następnie zabrał głos prezes 
Syndykatu dziennikarzy poseł Jan  
Dąbski. Na wstępie zaznaczył, że 
jest to pierwsza konferencja tego 
rodzaju poczem składał podzięko­
wanie Prezydentowi Rzeczypospo 
litej za twórczą inicjatywę w tej 
sprawie. Po zobrazowaniu roli 
prasy w  nuszem życiu państwowym 
prezes Dąbski podkreślił, iż obo­
wiązkiem rządu jest dać prasie 
możność istnienia. W łaśnie zwoła­
nie konferencji dowodzi, że rząd 
kw estje to rozum ie, a dzisiejsza 
konferencja nie będzie pustą obiet­
nicą lecz realnym  czynem, który 
prasie coś przyniesie. Sprawa ta 
została poruszona i pójdzie do 
komisji. Następnie zwrócił się z 
prośbą do prem jera Sikorskiego 
i ezionków rządu, aby pomogli 
S ejm ow i, w  zrealizowaniu tych  
kw astyj, bo tylko pcmoc rządu 
może postawić tę  kw estję na 
grancie realnym . Następnie zwrócił 
się do dziennikarzy z prośbą, aby 
zechcieli trzym ać się ściśle rzeczo­
wego tem atu , który m ają do 
rozwiązania. Następnie zabierali 
głos Rosner, Grotky, Biniszkie- 
wicz, k tó ry  dom agał się od rządu 
szczególnej opieki dla p rasy  na 
kresach zachodnich. Sadzewicz 
domagał się. aby ew entualna po­
moc nie pociągnęła za sobą uza­
leżnienia prasy od rządu. Przed­
stawiciel prasy gdańskiej K a n ta t 
zobrazował trudne w arunki prasy  
polskiej w Gdańsko. W  końcu 
poseł Dąbrowski zreferował postu­
la ty  prasy, które m ają stanowić 
suóstra t dla dyskusji szczegółowej, 
która będzie również om aw iana w 
kom isji sejmowej. Na wniosek 
prem jera Sikorskiego wyłoniono 
dwie kom isje dla spraw  gospo­
darczych i spraw  inform acyj­
nych.'

O godzinie 4 rozpoczęły się 
obrady kom isji informacyjnej port 
przewodnictwem p. Studzińskiego, 
gospodarczej pod przewodnictwem 
m inistra Ossowskiego. Przedsta­
wiciele prasy wyłonili szereg po­
stulatów, między inne mi zapro­
wadzenia ulg dzieirtkarskich. Obra­
dy zakończyły się przemówienia­
mi przedstawicieli rządu, którzy 
udzielili prasie zapewnień jaknaj- 

pomoey.
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załatwia wszelkie operacje naukowe, 
Czynny od g. 9 rano do 6 wiecz.

KRONIKA.
uuandarzyk. ,
We Cawaiiek Paschalisa W.
W Piątek PeJikŁa Kap. M.

W.sełi-M słoiiea o godz, 3 m. 54. 
/,uhó<i o godz. 7 w. 53.

WHjEljgKA.
— Konsekracja J. E. ks. Infu­

łata &ichalkiewicra. W związku z 
mającą się odbyć w dniu 10 go 
czerwca r  b. konsekracją J . E . 
ks. Infułata Michalkiewicza, wice­
prezes m. W ilna p. Łokuciewski 
zwołuje na dzień 18 b. m. zebra­
nie przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa celem omówienia 
program u tej uroczystości. (A.w.).

— Posiedzenie Rady Miejskiej. 
Dnia 1.7 t  m. odbędzie się po­
siedzenie Rady Miejskiej. Na p o ­
rządku dziennym  "są następujące 
sprawy: 1) Referat w sprawie h an ­
dlu wyrobami tytoniowem i w nie­
dziele i dni świąteczne, 2) Refe­
ra t w sprawne wydania przepisów 
obowiązujących o zabezpieczeniu 
mieszkań jó w m. W ilna od psów 
i o sprzątaniu padliny, 3) wnio­
sek, w przedmiocie ustalenia ta ­
ryfy opłat rynkowych, rzeźnio- 
wy.cn i za oględziny w eterynaryj­
ne i za cechowanie mięsa, 4) Re­
ferat w przedmiocie ustalenia 
norm  podatku szkolnego, 5) Re­
ferat w sprawie ustalenia opłat 
za rozpatryw anie i zatwierdzenie 
projektów budowlanych i kanali­
zacyjnych, za w ykonyw anie e k ­
spertyz technicznych, pomiarów i 
t p., «) Referat w przedmiocie u- 
stalenia opłat kancelaryjnych, 
oraz za kw erendy w archiwum  i 
za odpisy aktów, 7) Referat w 
przedmiocie ustalenia opłat za na 
lepiane ogłoszenia i afisze,, 8) Wy­
bory Prezydenta miasta, 9) Refe­
ra t w  sprawie przyjęcia od Wydz. 
Zdrowia zaliczki zwrotnej w  w y­
sokości 18 miljooów mk., 10) Be-

. ferat w  spraw ie subsydiowania 
I dziennego żłobka, i l )  Wniosek 
( Radnego Zaszlowta w przedmiocie 
i wydzielenia grantów  m iejskich 

na rzecz parcelacji pomiędzy p ra ­
cowników miejskich, 12) Referat 
w spraw ie wniosku rudnego 
Zasztowta w przedmiocie opłaty 
robotników podziennych p racu ­
jących  nie mniej niż miesiąc. 
13 Referat w przedmiocie 
wniosku radnego Zasztowta w 
sprawie zwolnionych pracowników 
szpitala św. Jakóba, 14) W ybory 
uzupełniające I członka i 2 za- 
stęDoćw do Komisji Szacunkowej 
podatku dochodowego, 15) Wy­
bory dwuch członków i dwuch 
zastępców do Urzędu dyscyplinar­
nego pierw.-zej instancji dla na­
uczycieli p u b lc ra y ch  szkół po 
Wszechnych, 16) Wybór przed­
stawiciela Rady Miejskiej do Wi­
leńskiego K om itetu Cbcnodu 
150-letńiej roczoicy ustanow ienia 
Komisji Edukacji Narodowej. 
(A. w ).

— Powszechne Wykłady Uni­
wersyteckie. Zapowiedziany od - 
czyt Dr. -Jana W ilczyńskiego p. 
t.: Grzegorz Mendel, jego życie 
i twórczość odbędzie się nie dnia 
17 m aja b. r., lecz dnia 7 czerw­
ca b. r

— Zmiany w toatrzs Wielkim.
Dotychczasowy dyrektor tea tru  
W ielkiego p. H. Cepnik usunął 
się od prowadzenia tea tru  10 bic. 
Artyści dram atyczni (dawnego te 
a tru  im.. Syrokomli i opery) w 
porozumieniu z zarządem to ­
warzystwa popierania sceny poi 
skiej w  Wilnie i z przedstaw icie­
lem  D elegatury Rządu postanow i­
li, by nie dopuścić do zwinięcia 
tak  ważnej placówki kulturalnej i 
artystycznej, tea tr  wielki pro 
wadzić pod władnym zarządem , 
który został wyłoniony z nowo­
utworzonego ,,Zrzeszenia artystów 
teatru, wielkiego na Pohulance w 
Wilnie“. Prezesem Zrzeszenia, zo­
stał obrany p. Stanisław Skalski. 
Do zarządu powołano przedstaw i­
cieli w szystkich działów. Zarząd 
podzielił funkcje w spooób n a ­
stępujący: kierownictwo adm in i­
strac ji p. Ł, Detkowski, opery 
p. Ludw ig, d ram atu  p. St, Skal­
ski, kom isji rewizyjnej p. B. Re- 
min, sekretaria tu  p. E. Przyjemski, 
przedstawicielami chóru i o rk iest­
ry  w  zarządzie są pp. Sozyko i 
SamsteinniBon. T eatr przygotowuje 
w operze szereg nowości, jak  
„Pajace", „Cavalefia rustieana* i 
„Straszny, dwór", nigdy dotąd w 
Wilnie nie grany , w dramacie 
efektow ną sztukę „Caryca" i 
jeduą  z ostatnich nowości, g ra ­
nych w Warszawie. Zrzeszenie 
czyni usilna starania, aby po­
zyskać nowe siły ua gościnne 
w ystępy w operze i dramacie. Pc- 
st&rano się o nowe i efektowne 
dekoracje i w całym teatrze wre 
gorączkowa praca, by Zrzeszenie 
mogło wystąpić godnie przed 
publicznością. Kierownictwo i 
artyści nie wątpią, że W ilnianie 
poprą usiłowanie ich, celem za ­
pewniania bytu przybytkowi 
sztuki.

— D_r Narodowy W dniu 3-gO 
Maja na Polską Magięrst Szkolną ZiOźyli: 
Bank Towarzystw Spółdzielczych Mp. 
l.OoO.OOO, — Wileński Prywatny Bank 
HaudLowy Mp. 600.000, — Fabryka ,L«- 
chjt* Mp. 5G0,u00.— flanlr Zjednoczonych 
Ziem Polskich Mp. 30Q.u00,~-Biu)k Prze­
mysłowy Warszawski Mp. 300.000,—Pol­
ski Bank Handlowy Mp. 300.000. — Bank 
Handlowy w Warszawie Mp. 100000 
Wszystkim Sza.ioWuym ofiarodawcom 
Centralny Zarząd P. M, Sz. składa ni- 
niejszam serdeczne uodziękowanie.

Dla sierot po poległych żołnie­
rzach polskich. Odezwu Komitetu bud. 
wzorowej ochrony im R. Węsiawskiej w 

'sprawia składania unar dla sierot po po­
ległych obrcmezch Wileńszczyzny znała 
zła oddźwięk w pow. Oszmiańskim, skąd 
nauczycielstwo nadesłało 137.5ŚH mk. poi. 
Ponadto dzieci szkolne złożyły w Morda- 
sach gin. (Jraużyak* 10.000 Mp., w Kol- 
czunach gm. Graużyska 15.000 mp., w  
Eukjte-;h gm. Hoiszańska 18.0UO, razem 
z powyższą kwot^ od nauczycielstwa

wpłynęło 180.692 Mp. 2 s  tę pomoc przy 
organizowaniu i urządzeniu ochrony 
wszystkim ofiarodawcom, Sz. nauczyciel­
stwu i dziatwie szkoinei składa Komitet 
staropolskie „Bóg zapłać*.

S p o r t .
■ -  Zawody .linpiczne w Rzymie.

Na konkursie hippicznym o nagrodę 
.Rzym* w dniu 13 b. m. w Rzymie hr* 
ło udział 105 koni. Bieg był szczególnie 
uciążliwy. Ogółem ustawionych było 14 
)tr? 37/ jd .  Do ostatecznej rozgrywki o 
pierwszą nagrodę dopuszczone zostały 4 
konie; dwa kenie belgijskie, jeden tio - 
ski I jeden polski, a mianowicie „Jasiek", 
.dosiadany przez Królikiewicza. W nstit- 
nim biegu przeszkody zostały pod wyż 
szono W biegu tym Królikiewicz otrzy­
mał drngą nagrodę; pierwszą i trzecią, nn- 
grodę otrzymały konie belgijskie, czwar­
tą -k o ń  włoski. Pułs. Rumun i na konin 
„Kleopatra" otrzymał 5 nagrodę. Ze 
względu na trudne v zrunki biegu miał; 
miejsce kilka drobnych wypadk" /.

T5AT3 I MUZYKA 

KoHiunfhały te a tró w  w iięóskicit.
— Tei.tr Polski (Lutnia). Dziś po 

raz drugi „Fedora* Sarduu. Sztuka ua 
wczorajszem p:emjerowfim przedstawie­
niu zdobyła wielki sukces dzięki nie­
zwykle interesującej treści, oraz świetnej 
grze artystów z p. Bohd.ńską na czele.

Wystawa nowa pędzla p? Kaziraie- 
rowskiego.

— T*«tr Letni vugróil po-fi^rnar- 
dyAski) Jutro „Odmłodzony AJolar*. W. 
Koiło. Następnie operetka tą  ubarwiona 
tańcem pp Ałakarow&j i Luziflskiego 
nstępui" miejsca melodyjnej i dowcipnej 
operotce „Ach te Wiinianki!" muzyka O. 
Hauptmana. Piękne meiodj'e oraz aktual­
na treśf operetki urozmaić unej barwne-

. mi tańcami i ewolucjami składają się n-.
I interesującą całość.
; Zespół operetkowy j?osta^ uzupełnio- 
- ny nowemi siłami operetkowemi. Przy- 
. bj ca do Wilna wybitna śpiewaczka ope­

retkowa p. J. Szymulska, oraz znakomi­
ty kapelmistrz i kierownik muzyczny p. 
Mieczysław Kochanowski, 

j Od dnia dzisiejszego Dyrekcja udzie- 
j la znizek biLetowycb 50 proc. dla insty­

tucji, stowarzyszeń i urzędów, oraz dla 
młudzieży akademickiej na podstawie 
norm przepisów istniejących w Teatrze 
Polskim.

— T eatr W ielki gra we -.zwirtek 
17 b. m. „Klątwę*; słynną iragedje Wy­
spiańskiego. Przsdstawieoie to zostało 
częściowo zakupiona przez „Ognisko ko­
lejarzy*.

WYPADrG I KRADZIEŻE.

— - Kapad „Szaulisuv/-. Du. 14 b.
in. nkołc wrsl Sza kurki (p. Swięcianski) 
sosUi napa Inięty, przez partyzantów li­
tewskich członek L. B. K- B, Sokołowski 
Podczas strzelaniny Sokołowski otrzvmał 
ranę w rękę.

— Ucieczka więźnia. Z więzienia 
wojskowego na Autokolu zbiegł osadzo­
ny tam »,a dezercję i kradzież kapral 
Antoni Toraaszewicz.

— Kradzieże. Antoniemn Lo^yna 
zam. przy ui. Arieoriskiej 5 skradziono 
zegarek i pieniądze z niezamkniętego 
mieszkania. Złoczyńcę aresztowano. Skra­
dzione rzeery zos-ały zwrócone poszko- 
dowanemń.

— Franciszkowi Gajewskiemu (Sło­
wiańska 4) skradziono 20 rubli złotych.

- -  Grzegorzowi Szpakowskiemu nie­
znani złoczyńcy ukradli nbrania na su­
mę i  mi I jonów marek.

— Samobójstwo. Dn. 13 b. m w 
celu pozbawienia się życia przebił sobie 
nożem żołądek stolarz Józef Sawicki 
(Stetónl 28). Wezwany na miejsce wy- 
padku lekarz pogotowia poszkodowane 
mu udzielił pierwszej pomocy.

Przyczyną samobójstwa—sprzeezka 
z żoną.

wadsaai EmRean
'Pińskiem, no i kilim jeszcze po- 
m aieiszych realności, projektuję 
dźwigać na „europejską" stopę, 
taż do niego należącą—Jaszczu- 
lówkę. W  jakim obecni.i je s t s ta ­
nie to... przedmieście Zakopanego, 
ten  uroczy kompleks gór, potoków, 
dolin, przedziwnej mąłowaiczości i 
klim atycznych specjałów, w ypo­
sażony nadto przez przyrodę w 
znakom ite wody lecznicza z przy­
mieszką radjum  — opisywać nie 
trzeba. J e s t  - to  typowy okaz i 
przykład naszej nieporadności, n a ­
szego niedołęstwa, naszej rozłeni- 
w iiłei ieKkomyślności.

Owóż p. Jznański projektuje 
zjóozyć, tak , założyć w Jaszczn- 
rówco samodzielną, całkiem  od 
•Zii-iOpacego niezależną, osadę 
!ćL.uiskowo leczniczą, połączoną z 
^k o p an em ; Względnie z sako- 
jiupskim  dworcem kolejowym w y­
godną stałą  kom unikacją’ -samo-

b ta fQąć trzy wzo- 
rawe hotele, otoczone w ynw intne- 
mi wiNini, m  od strony No ssała 
zoiegac ma eieKtownemi serpen ty  
nami ku wartkiej Olczy szeioki 
tor saneczkowy. Zawiązana m a 
być, dla urzeczywistnienia tych 
wsaystkień cudów, spółka akcyjna, 
lecz oczywiście „pierwszy" m iijurd

na plany i roboty  wstępna sypnąć 
ma z własnej kieszeni—projekto­
dawca.

Taką lulamy siebie—muzyką 
przyszłości. Dobra i taka w braku 
wszelkiej tu  innej...

Bo p. Bartok Obroclita, rep re­
zentujący z kapelą swoją m uzykę 
czysto zakopiańską, góralską, 
autoahtońską, m ającą istotnie coś 
do powiedzenia nowego naw et 
rzeczywistym  melomanom, raczy 
„udzielać się“ publiczności chyba 
na par sang  zakopiańskich, czy k ij: 
góralskich weselach i ten u po­
dobnych, najzupełniej intym nych 
uroczystościach. Podobno grał 
na  weselu p. Heleny Roj owcy. 
k tóre to wesele sensacją dużą 
byłe na całe Zakopane jaki ty ­
dzień tem u.

P. Helena Rojówna jes t krew - 
niaczką p. posła Roja, je s t  lato­
roślą niesłychanie zakopiańskiego, 
wielce rozrodzonego rodu czysto 
góralskiego i—nie. zawahała się 
sięgnąć po pióro jeżeli nie pani 
de S tsel i  pani Sand, to po pióro 
Zapolskiej, pisząc sztukę ludową 

| heroiczną, oczywiście z Janosikiem  
[ juko główną personą, którą to 
; sztukę chodzą oglądać na scenie 
i ludzie upodobań skrom nych a m i­

łośnicy swojskiego folkloru. A  zaś 
nie dalej, jak  w grudn iu  roku 
zeszłego ukończył „Skamander* 
drukowanie powieści niemniej ba­
jecznie kolorowej, ja k  m oderni­
styczno zdeformowanej, zatytuło­
wanej „W niebowstąpienie". Na­
pisał ją  n-ezuany dotąd na szerszej 
widowni piśmiennictwa, młody 
poeta p. Jerzy Mieczysław Rytard. 
I  p. Jerzy Mieczy .-ław Rytard za 
pragnął, za przykładem  bogów,— 
„pobałamucić się narodowo".

Ach, ta chata rozśpiewana.
Ach, ta  roztańczona gromada! 

f To się do poezji nada...

Gdy zaś p. Helena Roj ów a a 
nic nie m iała przeciwko powtórze­
niu w nowej edycji „W esela" 
W yspiańskiego, stało się ono, ja k  
się rzekło, tu  w rezydencji pp. 
Rojów przy ulicy Kościeliskiej 
c .ś z tydzień tem u. Oczy wiśoift 
szumne byio i huczne, zgodnie z 
m aksym ą pierwszą Panny Młodej 
„Trza być w  batach na. weselu"!

Mieliśmy też jedną jeszcza, te- 
mi dniam i, choć o wiele, wiele 
cichszą, senoację towarzyską. Tn 
u nas w beziudnem c.J!kuwicie, 
w tyra czasie Zakopanem, 30 zza. 
odbył się ślub p. Stanisław a I g ­

nacego W itkiewicza, syna znako- j 
mi tego pisarza i a ry  tyka, co sam  i 
już  dziś jsn t znany zarówno z nie­
pospolitego talen tu  m alarskiego '< 
ja k  w  propagowaniu w sztuce t .  j 
z w. „czystej ferm y", z panną Ur> - ; 
rużanką, bliską Krewną Wójcie 
cha Kossaka. Autor „Tamora kóz- 
gowicza", ; przezierający właśnie 
ostatnie korekty  książki swojej 
„O teatrze", jesjt n ieprzejedna­
nym, zdeklarowanym , zstw ardzia- 
łym^ zakopiańczykiem. Pozostaje 
ież i nadal, z małżonką swoją w 
Zakopanem.

Tak oto przedsezocowa w ios­
na  nasza zakwitła nietylko k ro ­
kusami, gencjanam i, stokrotkam i 
i jaskram i, lecz i paroma bujne- 
mi, niewiędnącymi nigdy, kw ia­
tam i najp iękniejszych  uczuć.

Słoneczna, upalna, przepiękna 
\ pogoda!.. A* dziw, dopraw dy, żs 

na Krupówkach tak  cicho, że po 
drogach wiodących do uroczych 
dolin ta k  pusto .

Od dawna już  pawinnoby się 
tu  rozlegać pełne radości życic,

- wyrzucane pod cudne niebo jak  
czapki w  górę, buńczuczne pohu- 

! k iw ania Judzi, którym  pierś za­
grała raz przecie szerokim, swo­

bodnym oddechem, a rozwidniło 
się w oczach

i)o co ktoś tam  powiada r. 
W yspiańskiego:

OJ njiesiąca chodzę boso.
C-d się czaję zdrowo,
Chadzam boso, z gołą głową...

— to ^nż pow inny setki tu ta j lu ­
dzi pisać na pocztówkach w ysy­
łanych do swoich najbliższych, 
co wyrwać się z murów m iej­
skich nie chcą—lub nie mogą.

Pod niobem przeczystem , bla­
do lazurowe m błyszczą w  pełnem  
słońcu- śniegi ua ciemnych sy l­
wetach gór. Powyżej świerkowe 
lasy upstrzone jasną, delikatną 
zielenią rozpękająeych dściastycu 
drzew. Jeszcze m że jiw le  się. szu- 
rniąc, potok po przez dobrze ju ź  
szm aragdow ą łąkę. A w szystko 
przesycone smakowitem, pożyw- 
nem, zgarnianem  a ogrom nych 
przestworów przez uelikatne ze­
firów podm uchy, błogo sła wio nem, 
dobroczyucem, zakopiańskiem  — 
powistrzem.

U progu swego letniego sezo­
nu stanęło Zakopane w pełnej 
krasie swojej.

I  czeka. Cz. J .
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— Kopnięty przez konia. Dn. 16 b.
ra. zoata1 kopnięty przua kunia *r żołą­
dek G. Dzieruwianków. Lekarz pogotowia 
poszkodowanego odwiózł do szpitala św.

— Smutna zabawa. Dn. 14 b. m. w 
zaścianku Pouzekinia gm. Janiskiej 4= o 
Letni Witold Wakiec bawiąc się karabi­
nem zastrzelił swego brata 9-o letniego 
Antoniego.

— ?o d  kołam i pociągu. Dn. 14 b. 
m. pociągiem A* 2511 idącym od Nowo- 
Wllejki w stronę Kieny został przejecha­
ny koń pozostawiony bez dozuru, nale­
żący do Feliksa stracha (wieś Wierzby 
polskie gm. Mlckuflsklej).

- -  Postrzał. Dn. 13 b. m. posterun­
kowy P. P. w Olkiemkioh Leon Mlcha- 
lewski ranił z rewolweru Józefa Jakuci- 
nisa gdy ten odmówił wylegitymowania 
się wioząc drzswo podejrzanego pocho­
dzenia i usiłował zbiedz z koniem i '/o- 
zem. Rannego przywieziono do szpitala 
sjw. Jakóba w Wilnie.

— StefanJi Kalinowskiej (W. Pohu­
lanka 21) skradziono bieliznę i ubranie 
na sumę 10 ml1, mk.

Pismo Marszałka Fo­
cha.

r.a ręce m inistra spraw  w ojsko­
wych Sosnkowskiego pismo, w 
którem  między innem i chwali 
dobry w jg ląd  w ojsk i dobry stan  
w yekwipowania i nnrandurow a- 
n u . Szczeg6in.ie dobre wrażenie 
wywarła organizacja i funkcjono 

‘ wanie szkól. Następnie Mai sza 
j łek podkreśla, żs Pol*ka może 

być słusznie "dum ną ze świetnych 
wyników ju ż  osiągniętych w tych 
w arunkach pod spraw nem  kie 
rownietwem  zarówno m inistra 
wojny, jak i m arszałka Piłsudskie­
go. W końcu m arszałek podkreś­
la eo D łstępuje: „Przekonany jen 
tero źe Sejm i Kra; w prżeświad- 
czoaiu, że pomyślność Ojczyzny 
m ierzy się wielkością poniesio­
nych ofiar, potrafią dostarczyć 
środków do ciągłego ulepszania 
in sty tucy j wojskowych. Polska 
zaś będzie pewr-.ł, iż w  krótkim  
czasie u jrzy  arm ję zdolną do o- 
brony nienaruszalności odrodzo­
nej ojczyzny przeciwko w szyst 
kim  napastnikom ".

Warszawa, 16 m aja. 
(Pat). Marszałek Foch t 

dn ia  wyjazdu z Polski przesłał 1

TELEGRAMy.
Przyjazd Marszałka Focha do 

Pragi.
Praga, 15 maja,

(Pat.) Przybył tu  Marszałek 
Foch w itany entuzjastycznie przez 
ludność. Na przyjęcie Marszalka 
m iasto zostało udekorowane.

Rokowania polsko chińskie.
Warszawa, 16 maja.

(A. w.) „Kurjer Poranny" po­
daje, że w  związku 3 rokow ania­
mi polsko-chińskiem i o naw iąza­
nie stałych stosunków , Rząd prze­
widuje ustanow ienie przedstawiciel­
stw a polskiego w Pekinie i cbiń- 
skiegc w W arszawie.

Przewóz ciała Worowskiego przez 
Polskę.

Warszawa, 16 maja.
(A. w.) Rząd sowiecki zamierza 

zwrócić się do Polski z prośbą o 
zezwolenie na jkłpwóz przez tery- 
torjum  Rzeczypospolitej ciała za 
bitego W orowskiego, k tóre zosta­
nie pochowane w Moskwie.

Pogrzeb Worowskiego.
Lozanna, i  6 maj i. 

(Pat.) Odbył się tu  pogrzeb 
W orowskiago. W  orszaku żałob­
nym  z a aj dow ija się delegacja ta- 

I recka. 'Przem ówienia wygłosili rad- 
I ca ambasady rosyjskiej w Ber­

linie Ustinow  i szef niemieckiej 
partji kom unistycznej Poili.

Kongres socjalistyczny w Ham­
burgu.

Warszawa, 16 maja.
(A. w.) W środę wyjeżdża do . 

H am burga na m iędzynarodowy | 
Kongres socjalistyczny 10  posłów ‘ 
P. P. S,, m iędzy innym i posłowie 
Perl, D iam nnć, Lieberm au, Nie 
działkowski i Czapiński.

C  f i a r y .

— Na Macierz SzLuiną:
Zt brane r.a przedstawieniu w dniu 

3-m Mija, urządzonym przez miejscową 
szkołę powszechna w Laudwarowle ma­
rek lOfl.430.

(Jako Dar Narodowy w dnia 3 n. 
mii] a 1953 :■.) Nauczycielstwo szfce 
J« 47 8000 mk.

Dzieci szkeły p. Nr 47 27.775 » k

G i e ł  d a.
Wilno, 16 maia.

Żądano. TraV^ w ano. p-c.
Doi. dt.ZJ. 47W«
Czeki i wpłaty:
Londyn 219CP»
Akcja W i,.
Fr.B. Handl. 40000-3800*

WARSZAWA, 16-V. (a.w.) Warszaw 
ska giełda urzędowa z dnia 16-V. Doń; 
ry  47760, marka niemiecki. 1.10 ł d t  
Przekazy: New York 47730. Lonsl ■ . 
222750 -221500. Pafy.ż 32IC—3103, Wiedeń 
69—6C8/4, Praga M w /s—1435. Beisia 
2790—2760, Szwajcaria 8flk7>/2~SiA7 
Tendencja utrzymana.

Redaktor:

Stanisław Mackiewicz

8a f l «
pod prais;<{orfi!§m P o lega  T-ss M k  z ^relcisaissi Bi:?;

p ią te k  83 m n ]n  tiądzit wyświetlany film naukowy

J i e z . j y  W  1 1 ■■■■ ■■■■■■■■■ ■ - < « ■ -
poprzedzany p re le k c ją  D-ra specjalisty-wenerofoga, członka T-wa. Dla Panów 
wejście tylko dolne. Dia Pań tylko górne (balkon j. (Oddzielne kasa i wejście).

1 szy seans i lekcja u godz 47a — 2 gi o 6. <

Najtańsze źródło zakupu!
Hurtownia K. O. K

Ostrobramska 19
poleca kooperatywom i p. p. sklepikarzom w hurcie: cukier, 
herbatę , kawę, m ąkę pszenną i żytnią pytlow aną, m ąkę razo ­
wą, mydło, m argarynę, m ydlik, pastę, esencję octową, cykorję, 

ryż, sól szarą i białą, śledzie i słoninę.

Z y g m s i i l  I s g r o d z l i i

w  Wilnie, ui. Zawalna, Nr. 11-a

POLECA: O entryfugi do mleka „Diabolo", *Ałfa-LavaI“ i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia różne do uprawy roli; kosy i sierpy 
styry jsk ie  nsjwyż. mar-jk, znakomita młyny gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

Hurtowni* wódek i likierów
H u r t a r a m t a  to w A r d v o  k o l o n i a l n y c h  

S k ła d  t o w a r o w y  A n to n i G ło w iń s k i, Wilno, / Dobroczynny 2.

«|>®>®@>(S><SxS>@(SxS><S><S><©<SxS>(S><S><S><S>®<S><S><S><S><S><SxS>®<S>

S G c l e p  W ó & k S e n n i c z y  W j l e ń s k a 2 7

A. Głowińskiego
Otrzymał duży w ybór mate.rjałów letnich dla pań. Oraz zawsze 

na składzie m aterjały bleliźciane pościelowe i inne.

Miłosierdziu czytelników naszych
Gorąco polecamy starca, em eryta kolei p ryw at­
nych, k tóry  wraz z żouą i dziećmi pozostają bez 
jakichkolw iek środków  do życia. Ofiary przyj­
m uje adm inistracja „SŁO W A " dla „W eterana".

Bączitość!
Młodzi, energiczni ludzie, po­

zbawieni pracy, mogą mieć sta­
ły  zaroDek pracując za prowizję. 
Informacje szczegółow e u admi­
nistratora „Słow a11, Mickiewicza 4.

Poszukuję ko- 
j repetycii
. języka francuskiego
' Łaskaw® oferty składać do 
i administracji „S fc O W A“ 

pod „Francuzka'.

i K n n i n  w Wileńszczyźnie 
I V U p i ę  f o l w a r k  kilka-

' dziesiąt dziesięcin na wa- 
j runkach renty terminowe’ 
f lu t dożywotnej (fondperdu) 
j Wiadomość, ul. Mickiewicza f 
j 7 m. 5 od 6—7 po poł.

i Akuszerka
i udziela porad. Przyjmuje od 
■ 9 rano do 7 wlecz. Mickie- 

wicza 46—6,

Maszyny
da d s s h ó i i l  l iit iio iy e ti

maszyny do murów betonowych i do żużlu ka­
miennego, .naszyny do wydrążonych bloków be­
tonowych i do dylowania. Formy do rur, stop­

nie, słupy i t. d.

Urządzenia pras
pędu ręcznego i silnikowego.

Maszyny do rozdrobiania (Serkleiueruńgs- 
maschinen) mieszarki betonowe 

L. C. M. — Farby cementowe.
FABRYKA MASZYN

li. GIM k I-o. NaAransiafit...
Przedstawiciel: t. W a t ,  Biga, BlbtpnsffUir 9.

Upraszamy o odwiedzenie. Katalog Nr. 243 bezpłatnie.

bei
Leipzig

O  B  W I £  S Z C Z E Ń  I E
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie Anton: 

Sitarz, zamieszkały w Wilnie przy ul. Garbarskiej Nr. 15. 
■.zgodnie z art 1030 U. C., niniejszem ogłasza, iż w uniu. 
17 -iiaja r. b„ o. godzinie 10 rano, w Wilnie przy ul Rud­
nickiej Nr. 16 m. u, odbędzie się sprzedaż z licytacji pu­
blicznej urządzenia biurowego, oszacowanego na aumę 
4.L40.500 mk. należącego do Domu Handlowo Przemysło 
wego „lmpex“. Komornik (—) a . Sitarz-

L  A  E f  A  ■ pierwszorzędny do odstąpienia 
»  arW ■ "  w certrnm  m iasta

Front, parter, olbrzymie sale, kuchnia, kilkanaście, poko. 
zdatne na kino, dom bankowy, składy hurtowe i t. p.

Wiadomość: W ielka 5 m 4 od 4 -5.

Maturzysta 
poszukuje kon«Elyi£jl

n a  B a to . Zgłoszenia do redakcji „Słowa* 
dla N . E.

M,1

O .
D okt. m e d , K o b le ta .le H a rt
H e l d o w i c z  Dr. 5zwarc-Zrldowicz

z Moskwy Przyjęta: 12Va — 2 i 3 — r
przyjmuje cd g. 10—1 i 5—8 Choroby kobiece oraz

speć- ver.lryczne, suoczoplclowe, syfilis i zkórne 
Ul. Mickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24.

Miłosierdziu 'czytelników naszych
polecamy biednego, ociemniałego staruszka z chorą żoną 
(po operacji). Łaskawe ofiary proszę składać do admini­
stracji „Słowa" dia „Ociemniałego".

Dr. LEON GINSBERS !
Choroby weneryczne, syfilis j 

skórne. Ul. Trocka, Nr. 3, ' 
róg Wileńskiej. Teiefon 352. 
P-zyjmuje od g» 9—? i 4— |

Dr- }Um!»IV9 i
choroby kobiece i skacze ; 
ryns. ul. Kasztanowa 7—7 j 
 ______ od g. 4—5.______

!>;. J .  B s r a is s te ą n  i
chor. s k ń  rnE/, wenejrycaó- 
n e ,  sy ffilis  9 a z to e so - ] 
p łc io w e . 9—1 i 4—8. U l. j 

MUchietyBcaea S 8  nw. S.

Dnijf ęMnmif
do wydzierżawienia

w okolicach Wilna.
Wiadomość: I Portowa 
20 .si. 5 od 9 —10  rano 
i od 4—5 Dopołwaniu.

l i e  różni
do sprzedania, z. Literacki 

Nr. U m. 6.

P i "  O -e.-h a OKilSZKG
ul. Wielka 13—?, przyimuie 

9—U i 3—6. 
UDZIELA PORj. D.

P f f n h  lynicz.zaSwiaucz.
demobil, na imię 

Franciszka Bajuką, uniew. się.

kartę d^mobiiiz. 
_  na imię Adam*

Sondejjb unieważnia a ię . .

O d s t ą p i ę  fk lie p  spotyv.- 
czy z mieszkaniem. 

Zarzecze 13—10,

Wy k o n y wa
szybko i sta­
rannie wszel­
kie r o b o t y  
w z a k r e s  
drukar s t wa  
wchodząco

Wyriawca: w zastępstw ie współwłaścicieli—Stanisław  Mackiewicz. l i r  ii karni a „Motus" Wielka 42.


